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Poniodz: 
Wtorek: 
Środa:

Tadeusza Apostoła. 
Narcyza i Euzebji. 
Zenobjii Zenobjusza

Wschód słońca o godzinie 6 minut 34. 
Zachód „ „ 4 „ 55.
Długość dnia godzin .... 10 „ 21.

OGŁOSZENIA.
Reklamy; za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja; za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poi

I Rafała Archanioła. I 
Kryspina Męcz. | 

Kiedzieb. Węcz- i

S 3 KURIER WHSZAffiU
w „ * 1 * * * Prenumeraty podane

— Są dziećmi pańskiego syna, to wystarcza.
— Aby im niewinnie wydrzeć mienie, czy tak, 

panie hrabib Morski?
— Aby je na właściwe zepchnąć stanowisko — 

z iskrzącemi poprawił oczyma. — Pług i cepy, sło­
miana strzecha i sukmana, oto należna im rola. 
Niechże moja eks-pupilka użyje sielanki, niech po­
dzieli los chłopskiego kochanka!...

Starzec podniósł się, a prostując atletyczną swą 
postawę, piorunującem zmierzył go okiem.

— Strzecha słomiana i sukmana! — powtórzył 
dumnie. — Masz rację, mości hrabio. Porzuciwszy 
od lat piętnastu zgniłą atmosferę waszych salonów, 
zapomniałem już, jak ona wygląda, łudziłem się, że 
zdrowsze przejęły ją prądy. Duszna jednak, ciasna, 
spleśniała, może każdemu uczciwemu człowiekowi 
oddech zatamować, musi obrzydzenie do siebie 
wzbudzić. Jeżeli też gors batystowy ma kryć pierś 
nikczemnego samoluba i chciwego egoisty, wolę, by 

, moje wnuki przez całe życie nosiły sukmanę, bo
I może to uczciwe godło pracy ojców lepszym im

będzie przewodnikiem, niż wam pordzewiałe mie­
cze i zbutwiałe pargaminy przodków, które w proch
się rozsypują z obawy, abyśeie na ich kartach wsty­
du swego i hańby nie zdążyli wypisać!

Wyciągnięta prawica starca drżała; długa, biała
broda majestatu mu dodawała.

— Żegnam! — zawołał i ku drzwiom się skie­
rował.

W miarę, jak się oddalał, Morskiemu wracała
przytomność. Jak to, aamiaet go zmaltretować, upo>

*«eg0. DaStowku numeru gió-

Przedpłata na do-
bis in0P2f>lannl’ przyjmowaną być

^itek;
Sobota:

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 2 w.
Zachód „ „ 5 „ 11 W-
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 6.

Wy 6 0 Najwyżej zatwierdzonego komitetu budo- 
ro«bici ^n? * zakładów dobroczynnych w miejscu 
hika /o<J10c’^8u Cesarskiego w d. 17-ym pażdzier- 
1889 r r,» °d d. 1 go sierpnia po 1-szy września 
lpo-r»W^n^° °^ai r8’ 2,766 kop. 6, czyli razem 
Hiie tejwniesioncmi rs. 10,746 kop. 8; w su- 
miejs£z. .'destwa Polskiego i od czechów z innych

Pize,"°?c* "płynęły ofiary następujące: 
gub. w w‘Ut* gminy Wągrodno, pow. grójeckiego, 
stwa Kurszaws^iej rs. 18, a mianowicie: od towarzy- 
®yrs,3. "nne6° rs. 15 i od urzędników zarządu gmi- 
Ihdoin8,i *-rzcz zarząd gminy milinowskiej w powiecie 
chów b I01 ,.18- 64 kop. 70, a mianowicie: odcze­
pi Sikol° °U^ Zubowszczyny rs. 44 kop. 65, od dzie­
wo czecb ■e^eincntarnej w Zubowszczynie rs. 2 k. 90; 
chóty w z wsi Pisarewski rs. 2. kop. 5 i od cze­
pka i,0 '.'-tremigoroda rs. 15 kop. 10; przez naczel- 
ścianF ,'atu olkuskiego w gub. kieleckiej, od wło- 
ekiego Kidów rs. 10; od ks. Stefana Sluczew- 
n^P^icki’ ’ Przez zarząd gminny łubnicki, w pow. 
*aóców kieleckiej rs. 4 kop. 21 od miesz-
W P0,ęiecA1U^ Łubnice; przez wójta gminy Błędów 
^^stkań '^ 8‘ójeckim, gub. warszawskiej rs. 10 od 

“c°w gminy Błędów.
(Warsz. Dniew.)

KaLENDAK 2.
y111”1" ■ -

4ies?ro”1Q^e'°,a,is^'e'' Siemisl iwa. Jutro Samon.ysła. 
«t>Wch nł,a: Posiedzenie członków wydziału dochodów

Krak°i'ar2rstwa dobroczynności. (Gmach Towarzy- 
prz?”a"-’/- w. edra,—6 po Połlidnhj.)

jJ'xtawa Towarzy.-.twa sztuk pięknych. (Krak.- 
"in Krvw~id rauo 6'eJ wieczoiem.)— Wystawa 
Swi°V,,<1ni) u- ’ (Boteł Europejski—od 10-ej rano d > 6-cj

* 56~ '"ystawa obiazów spółki artystycznej. (Nowy- 
1(J ej r- no dt> 6 *'°j w*°'?2orci>1-) 

ij “M-iat ,,/'I1'iurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska,
P W i i nd 2—5-ej po południu.)
11,, • ^iizy t e. k dziś „Romeo i Julja” (występ gościnny 
iSifa0'1 dzis'r-^’ ->utro wFedra" i „Pocałunek";—R ó z m a- 
("rsi ub"- •S^ężna Jerzowa" i „Nowa Francillon", jutro 

S°ścin “ 0 w 7: dz‘$ ..Ali-Baba", jutro „Serce i ręka"
U' J” lani Adolfiny Zimajerowoj). (7*/swiecxo- 

C?ctein.juries" na Długiej. (Przedstawienie o godz. 7'/j

Xm.,?’*0 do ‘CZnV: nlio» Bagatela. (Otwarty eodłionuie od 
ta 'ar‘l <n w,s?a°ra.)
iPoż-^^y Gotówki w kasie lombardu do rozdania
’’'.'uj ą 1 *JdJw 8 * 8ię ondzioń dzisiejszy r?. 6087 kop. 11.

>U!.aWane będą. Wykup i prolongata uskutecznił 
2-ej po południu.!

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Z powodu rozpoczynającego się z d. 13 ym 

listopada poboru do wojska, polecone zostało słu­
żbie policyjnej dokładnie i we właściwym czasie wy­
pełnić, co następuje: 1) do losowania i superrewizii 
należy wzywać w oznaczonych terminach wszyst­
kich popisowych, z wyjątkiem tych, którzy posiada­
ją zwolnienia z powodu pobytu w szkołach i uni­
wersytecie; 2) popisowych, którzy nie mogą się sta­
wić z powodu ciężkiej i niebezpiecznej choroby, na­
leży poddać rewizji lekarzy miejskich w obecności 
urzędnika policyjnego, a sporządzone protokoły o 
stanie zdrowia przedstawiać urzędowi rekruckiemu; 
3) dopilnować, aby popisowi, stawający do superre- 
wizji posiadali, książeczki legitymacyjne lub inne do- 
kumenta, stwierdzające tożsamość ich osoby, a nad­
to przy tej czynności winni się znajdować starsi 
miejscowi dozorcy policyjni; 4) adjunkci cyrkułowi 
obowiązani są przychodzić do urzędu poborowego 
z kopjami list popisowych. Całe miasto rozdziela 
się na 4 okręgi poborowe. Popisowi pierwszego 
okręgu, zamieszkali w cyrkułach zamkowym i sobor- 
nym powinni się stawić d. 13-go listopada, według 
nowego stylu, do losowania; do superrewizji dnia 
14-go popisowi z lat zeszłych, dnia 15-go losują od 
nru 1 do 160-go, d. 16-go od nru 161—320, d. 18-go 
od nru 381 do ostatniego, d. 19-go popisowi chrze- 
ścjanie z ulgami 3-ej i 2 ej kategoryj oraz żydzi z ul­
gami wszystkich trzech kategoryj. Drugi okrąg sta­
nowią popisowi cyrkułów: bielańskiego i powązkow­
skiego i rozpoczynają los^ vanie d. 20-go listopada, 
a do superrewizji: d. 21-gó popisowi z lat zeszłych, 
d. 22 go losują od nrti 1 do 120-go, d. 23 go od 121 
do 240, d. 25-go od nru 241 do 360, d. 27 go od nru 
361 do ostatniego, wreszcie d. 28-go popisowi *z ul­
gami. Trzeci okrąg składa się z popisowych cyr­
kułów: wolskiego i jerozolimskiego, którzy losują d. 
29-go listopada, do superrewizji: d. 30 go popisowi 
z lat poprzednich, d. 2-go grudnia losują od nru 1 do 
160, d. 4 go od nru 161 do 320, d. 5-go od nru 321 
do 480, d. 6-go od nru 481 do ostatniego, dnia 7-go 
popisowi z ulgami. Czwarty i ostatni okrąg stano­
wią popisowi cyrkułów: łazienkowskiego, nowo- 
świeckiego i praskiego. Do losowania winni się 
stawić w d. 9 ym grudnia, a do superrewizji: dnia 
10 go popisowi z lat poprzednich, d. 11-go losują od 
nru 1 do 130, d. 12 go od nru 131 do 260, d, 13-go 

D'Va trądy.
(0dłila^IE^ HA TLE WÓLCZESNEJŁ

na na konkursie „Kurjera Warszawskiego.'■)

Przez
Matoła Krzyżanowskiego^

pup" Gdyby - - (Dalszy ci,sr,) 
^c*o. y °jciec “ój mógł był przeczuć — zaczął

za )eg° plecami, byłby umarł prę- 
fUs» lą<iie 1>„. i Upelnił strzec.

Poni1i'°~~dodał znów P° chwili—nie po- 
cemr''’aw;. ta0L.°.'v przeszłości; przebaczam ci tę ra- 
^luulzyi’o\v di,alT Bóg Przebaczył tym, co go żyw- 
*ekkn p°dłośx *' L‘ecz wzamian daj dowód, że nie 
V?taLlIly^iiośe l0x™yśl.na? lecz wybryk młodzieńczej 
cięż.. leQie 8,'' Nagródź go dzisiaj, uwzględniając 

; za jaoinii wnukami, którzy są prze­
de. Wnukami także.
*^4? Bą,1na np0'<rewieństw! — krzyknął wynio- 

h l)0 8l'a z duiem ślubu obca mi się
• -w ?a‘ki’u^*atAJ®dnak nio Przestał pana za 

W dIa te6° proces jest sl an-
®o«*ch. Zresstą dsiaci te...

od nru 261 do 390, d. 14-go od nru 391 do ostatnie­
go, wreszcie d. 15-go grudnia w ostatnim dniu po­
boru popisowi z ulgami: chrześcjanie dwóch, a żydzi 
trzech kategoryj.

= P. o. oberpolicmajstra m. Warszawy, fligeladju- 
tant pułkownik Klejgels podaje ćlo wiadomości, iż 
na potrzeby mających się otworzyć w mieście przy­
tułków noclegowych do ostatniej chwili otrzymał 
następujące ofiary: od malżonkii konsula nider­
landzkiego, pani Mac-Donald, 25 rs.; od pani von 
Hess 25 rs. i od Towarzystwa kolei konnej 100 rs.

= Jeden z policjantów za słaby nadzór przy pro­
wadzeniu aresztanta z sądu pokoju do więzienia 
został skazany na siedmiodniowy areszt policyjny.

= Komisja, rozpatrująca projekt doprowadzenia 
do należytego porządku targu na ulicy Targowej 
na Pradze, uznała przedstawione przez zarząd po­
licji modele na stragany za zupełnie odpowiednie i 
podała projekt, aby zobowiązać handlujących pie­
czywem i wędlinami na placykach z lewej strony 
ulicy Ząbkowskiej do urządzenia nowych straga­
nów; rzemieślnikom zaś zezwolić na sprzedaż wyro­
bów tylko na stolach i straganach, mianowicie: z le­
wej strony ulicy Ząbkowskiej rymarzom i bedna­
rzom, a z prawej szewcom i czapnikom.

== Decyzją JE. warszawskiego jenerał guberna­
tora do rozpatrzenia projektu budżetu miasta na 
r. p. ustanowiony został tenże sam komitet, co w 
r. z., pod prezydencją gubernatora warszawskiego 
barona Medema, przy współudziale obywateli, pp.: 
Wsiewoloda Istomina, Franciszka Łapińskiego, 
Bernarda Hantkego i Józefa Keniga.

= W zarządzie kolei terespolskiej przygotowy­
wany jest obecnie projekt budżetu wydatków na 
r. p., który przesłany zostanie do Petersburga domi- 
nisterjum komunikacyj do zatwierdzenia.

= W sobotę, d. 26-go b. m., o godzinie 8-ej wie­
czorem, w lokalu warszawskiego oddziału Towarzy­
stwa przemysłu i handlu odbędzie się posiedzenie 
sekcji 3-ej, chemicznej. Porządek dzienny posiedze­
nia obejmuje, oprócz odczytania protokółu poprze­
dniego posiedzenia, odczyt dra Bujwida o wynikach 
hygicnicznego badania wody wiślanej na przestrze- 

' ni 20-tu kilometrów powyżej i poniżej ścifeków miej- 
| skieb, dalej narady nad wydawnictwem „Poradnika 
1 dla chemików, farmaceutów i chemików”. Program 

korzyć, zmiażdżyć, pozwalał sobie dawać nauki? 
A gdzież tryumf upragniony? Z drugiej strony je­
dnak siwowłosy patryarcha dziwną przejmował gc 
obawą. Wtem cnemu dyplomacie zbawcza myś 
przyszła.

— Panie Kotwicz! — zawołał.
Starzec zatrzymał się w progu.
— Powiedz pan synowi, aby przyjechał tutaj 

Może.... może porozumiemy się jeszcze.
— Słowo, panio hrabio?
— Nie wiem, rzecz względna... W każdym razie 

spróbujemy ułożyć warunki.
W fałszywych jego oczach zagadkowy jakiś 

błyszczał wyraz. Starzec patrzył na nagły zwroi 
ten z niedowierzaniem, poczem, skłoniwszy się, >a- 
łon opuścił.

Morski zatarł ręce.
— No, teraz będzie taniec — wyszeptał. — Po­

czekaj zarozumialcze, pogadamy ze sobą.
Głęboka zmarszczka troski przecinała siwe brwi 

Kotwiczą, opuszczającego progi orłowskiego pałacu 
Niedowierzając ostatnim słowom hrabiego, uważał 
misję swą za chybiouą zupełnie. Więcej nawet 
przychylny napozór zwrot uczuć, z jakiem wróg 
zacięty zażądał przybycia Jerzego, strachem gc 
przejmował, bo widział w nim dowód nowego ja 
kiegoś pomysłu, lękał się nawet zasadzki.

Pomimo tego, nie omieszkał wyniku bytności swe, 
zakcun^tkować natychmiast w Kalinie.

oiąg ncutąpi.)
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posiedzenia zamykają wiadomości bieżące i spra­
wozdania.

= Donoszą nam z Paryża, iż w d. 20-ym b. m. 
wyszedł urzędowy dziennik, zamieszczający listę 
nagrodzonych współpracowników firm, które brały 
udział w wystawie powszechnej. Nagrodzeni mia­
nowicie zostali pp.: Kupczyk i Schneider współpra­
cownicy firmy Krall i Seidler medalami srebrnemi, 
Jułjusz Sypniewski prowadzący owczarnie (klasa 
44) med. srebrnym i Seweryn Suro wieź, jako współ­
pracownik fabryki hr. Krasińskiego med. brązo­
wym.

= Przed paroma dniami donosiliśmy o odbytem 
posiedzeniu członków rady opiekuńczej ubogich 
cyrkułu XII na Pradze, na którem postanowiono 
wydawać podczas zimy bezpłatne obiady 100 bie­
dnym od dnia 15-go grudnia. Ponieważ jednak nao­
cznie kontrolerzy rady przekonali się, że nędza 
ogromna w’ cyrkule praskim istnieje, a możności za­
robkowania już ifie ma widonów na przyszłość, 
przeto za porozumieniem się z opiekunami tejże ra­
dy obiady rzeczone mają być wydawane już od 
dnia 1-go listopada. Funduszów, mogących star­
czyć na cala zimę, rada opiekuńcza nie posiada, te 
bowiem, które są z zysków zeszłorocznego balu, star­
czą zaledwie na 5 do 6 tygodni. Celem więc ob­
myślenia środków1 do wykonania projektu zwoła- 
nem zostanie w dnau jutrzejszym nadzwyczajne po­
siedzenie opiekunó’w i opiekunek tegoż cyrkułu.

«= Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzamina­
cyjnego w warszaroskiem Towarzystwie dobroczyn­
ności przyznano zasiłek z zapisu ś. p. Wysiekier- 
skiej rs. 75 dla biednej rodziny obarczonej^sześcior- 
giem dzieci; zakwalifikowano do obiadów gościn­
nych b. wychowańea instytutu głuchoniemych i o- 
ciemnialych i jedną biedną staruszkę; do wsparcia 
stałego miesięcznego zakwalifikowano jedną wie­
kiem obarczoną ubogą kobietę; do zakładu sierot 
przeznaczono: dwie dziewczyny i dwóch chłopców.

=■= Ostatecznie ukonstytuowany zarząd szwalni 
5-ej jest następujący: przewodnicząca w zarządzie 
p. Ludwika Beuni; zastępczynią nieobecnej głównej 
opiekunki p. Szejbler, jest p. Bronisława Sobolew­
ska; kasjerką p. Walerja Warnka; sekretarką p. Zo- 
fja Śzeliska, opiekunkami: pp.: Kassylda Kulikow­
ska, Marja Iżycka, Wanda Piechowska i Emilja 
Petau. 

= Na opiekuna ochrony XVII-ej zaproszony zo­
stał p. Izydor Majzner, członek warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności.

= Pani Paulina z Kuczalskich Rejnschmitowa 
zaproszoną została do grona rady opiekuńczej ubo­
gich cyrkułu X go. 

= Obowiązki inżeniera oddziału 11-go na kolei 
terespolskiej po p. Jabłońskim, który w tych dniach 
podał się do emerytury, poruczono pomocnikowi je­
go p. Formińskiemu.

= Hr. Karol Zamoyski, delegat naszych wystaw­
ców na wystawie paryskiej, wczoraj wyjechał po 
3-tygoduiowym pobycie w Warszawie do Paryża,

«= JE. ks. biskup sufragau administrator djecezji 
płockiej, Henryk Piotr Kossowski, wyjechał do 
Płocka.

= Ze sztuk .
* Po ferjach letnich członkowie komitetu Towa­

rzystwa sztuk pięknych rozpoczynają swe prace.
W dniu dzisiejszym, o godz. 6-ej wieczorem, od­

będzie się ogólne posiedzenie, na którem pomiędzy 
innemi ma być oznaczony termin drugiego tegorocz­
nego zakupu dzieł sztuki oraz uregulowania rachun­
ków z korespondentami Towarzystwa.

* W salonie artystycznym został sprzedany wię­
kszych rozmiarów obraz W. Gersona p. t. „Kazi­
mierz Wielki, ratu jący głodnych”.

* Wystawa prac uczennic szkoły malarskiej 
p. L. Wiesiołowskiego będzie urządzoną w salonie 
Krywulta.

* Artysta rzeźbiarz, B. Syrewicz, wyjechał do 
Włoch w celu sprowadzenia ztamtąd marmurów i 
granitów. 

— Rezultat wyścigów.
W tegorocznych wyścigach w Moskwie, w których 

uczestniczyło 60 właścicieli z 266 końmi, z ogólnej 
sumy nagród, 315,000 rs., dość znaczne kwoty pozy­
skali nasi hodowcy.

W wysokości zdobytych nagród po pp. Woronco- 
wic, lljence i hr. Nirodzie, czwarte miejsce zajmuje 
p. Ludwik Grabowski z sumą rs. 24,000, z której 
na 13 koni, przezeń puszczonych, „Gayarrh” sam 
przyniósł mu rs. 14,000.

Pan L. Kronenberg wygrał przeszło 10,000 rs., 
hr. Krasiński rs. 9.800, a p. Dorożyński rs. 8,400.

1’1 zeszło po 6,000 rs. wzięli pp. Ursyn Niemce­

wicz i Zieliński, ten ostatni za jedyną swoją klacz 
„Madame de Farabfere”.

Stadnina janowska za „Kronprinza” zyskała dru­
gą nagrodę we wszeebrosyjskiem Derby.

Nadto jako hodowcy koni otrzymali prcmje: hr. 
Krasiński rs. 500 za „Bravo” i p. Ludwik Grabow­
ski kubek i medal złoty za „Gayaró ”♦

= Zabawa.
Pierwszy wieczorek dla członków stowarzyszenia 

subiektów handlowych wyznania mojżeszowego od­
będzie się w przyszła sobotę.

W wieczorkach tych zajdą niektóre zmiany, a mia­
nowicie będą one urządzane nie, jak dotąd, co dwa, 
lecz co trzy tygodnie, przyczem liczba wejść będzie 
ograniczona.

Zarząd zmniejszył liczbę wieczorków celem uzy­
skania większego funduszu na koszta zabaw, któro 
w sezonie bieżącym będą się odznaczały większą 
starannością i rozmaitością.

Na czele komitetu zabaw stanął p. Ludwik Bo­
senbach, obok 25-iu zaproszonych członków.

«= Opieka nad plantacjami.
Na ostatniej sesji komitetu opieki nad planta­

cjami uchwalono, iż na organizacyjnem zebraniu 
w dniu 2-im listopada w lokalu Towarzystwa ogro­
dniczego ci członkowie, którzy swej nieobecności 
listownie nie usprawiedliwią, będą uważani za skła­
dających mandaty, a w ich miejsce z pośród człon­
ków Towarzystwa zostaną zaproszeni inni.

Komitet za pośrednictwem p. prezydenta odnosi 
się do p. o. oberpolicmajstra z prośbą o wydanie 
polecenia służbie policyjnej, aby ta nie dozwalała 
dorożkarzom niszczyć drzewek, zasadzonych na uli­
cach.

Podanie komitetu w przedmiocie zajęcia domu 
w parku praskim na mieszkania dla ogrodników, 
trzech stróżów oraz na skład uteusylij ogrodniczych 
i przezimowanie cenniejszych roślin zostało przez 
p. prezydenta przychylnie przyjęte, z czego należy 
wnosić, iż przytułek noclegowy w rzeczonym domu 
nie będzie urządzony.

Uchwalono przynaglić wydział budowlany do 
przedsięwzięcia oddawna zatwierdzonych reparacyj 
w budynkach Saskiego ogrodu.

Sadzenie klonów w ilości, jak na teraz, 80-ciu 
sztuk w alejach Ujazdowskich niebawem się roz- 
pocznie.

Zarząd synagogi przyjął na siebie koszta robót 
ogrodniczych mającego się urządzić na Tlomackiem 
skweru, wyjęciem zaś bruku i regulacją placyku 
zajmie się magistrat. ,

Postanowiono, aby właściciele domów, pragnący 
zasadzić drzewka na ulicach, zwracali się jaknaj- 
rychlej z deklaracjami do p. Franciszka Szaniora 
w Saskim ogrodzie, jak również dostawcy koszów 
żelaznych dla ochrony drzew.

Koszów takich, każdy wagi 80-ciu funtów potrzeba 
jest 25 sztuk.

Wreszcie komitet zgodził się zasadzić drzewka 
ozdobne naokoło bydłobójni na Solcu.

= Żegluga.
Od wczorajszego południa stan wody na Wiśle 

pozostaje prawie bez zmiany.
Statki przybyły do przystani względnie wcześnie, 

pomimo mgły, jakawisiala wczoraj w dole Wisły.
Parowiec „Krakus” żeglugi włocławskiej, który 

co drugi dzień wyruszał z Warszawy do Wyszogro­
du, zaprzestał zupełnie na tym dys tansie kursować.

Parowiec ten zamieniony został na holowniczy.
Ciągnie on z dołu Wisły do Warszawy transportu 

faszyny. 
= Skąpiec.
W tych dniach pewna rodzina zabrała do siebie 

niejakiego F., który, żyjąc samotnie, uchodził za 
wielkiego nędzarza.

Zajmował on wspólnie z rodziną czeladnika kape- 
luszniczego stancyjkę na Ważkim Dunaju.

Sąsiedni lokatorzy często wspierali biednego sta­
ruszka, który opowiadał, że go wszyscy opuścili.

Choroba, jakiej uległ w początkach b. m., była wy­
wołana wycieńczeniem sił z braku gorącej i posilnej 
strawy, gdyż chleb i nadpsute owoce stanowiły w 
ostatnich czasach jedyne pożywienie starca.

Okazało się, iż stary ten nędzarz posiada złożone 
w depozycie Tow. kredytowego ziemskiego 80,000 
rs. w listach zastawnych.

Dowód depozytowy współiokator odnalazł w bar­
łogu schorzałego starca i wręczył go wnukowi F., 
którego telegraficznie zawiadomiono o chorobie 
dziadka.

= Kradzieże.
Właścicielowi majątku Górce, p. Wójcickiemu, skradziono 

list likwidacyjny nr. 20,671 na rs 500 z kuponami, oraz 38 
rz. gotówką.—Na placu Zamkowym przy studni, podczas poje­
nia koni, woźnicy Leopoldowi skradziono płaszcz wartości 
30 rs.—Ż poddasza domu pod nrom 45-ym przyulicy Żelaznej 
Franciszkowi Skrzymowskiemu skradziono dwa joaltjciki je­
dwabne i dwa pokrycia na łóżka wartości 75 rs

= Zabłąkany. Elekt®*
Wczoraj przed południem stróż domu nr. 1 z uu a

ralnoj zatrzymał zabłąkanego chłopca. . w sź*
Jest to blondynek, liczący około 5 lat, boso, ubrany 

taczkową kurtkę. . .
Malec nie wie, jak się nazywa i gdzie mieszka. c_y,
Zabłąkanego do czasu odszukania rodziców odesłań 

kułu wolskiego. 
= Z rusztowania. weV po-
Cieśla, Stanisław Szladerbach, zamieszkały przy /„rem 

brej pod mcm 61-ym, z jęty przy naprawie domu pvso;iOści 
5-ym przy ulicy Chmielnej, spad! z rusztowania z J 
jednego piętra na bruk. . ,

Poszwankowanego odwieziono na kurację do szpic
= Rozbiegane konie. . 7łDrz?i°n?
Na ulicy Marszałkowskiej rozbiegały się konie, * P „a jj. 

do okwipażu p. Czesława Rutkowskiego z pod nru 0-o 
tewskioj. gnadłsty

Rozhukane rumaki przewróciły latarnię, a furman, P 
z kozła, boleśnie się potłukł. , u Rtó-

Na Pradze Józefa Wasilewska, najechana przez w *i 
rego rozbiegały się konie, upadła i złamała nogę.

= Pokąsania. . jracki^
W dniu wczorajszym do cukierni przy rogu uncy eię

i alei Jerozolimskiej wpadł pies z pianą na pysku 1 P 
rzucać na obecnych. . cja chr®"

Przestraszeni goście na widok wściekłego zwierzę 
nili się na stoły.

Dwoje dzieci zostało jednak pokąsanych. Tzabclle
Pies wypadł na schody tegoż domu i pokąsał X* 

mińską, poczem znikł na ulicy bez śladu. . .,
Pokąsanych bezzwłocznie odesłano do dra jz'iedzi®łe4
Prawdopodobnie tenże sam pies, wpadłszy sy®®

domu nr. 108 przy ulicy Chmielnej, pokąsał 4-l®tn ° 
miejscowego stióżi. Iioę a przp

Tu zamknięto bramę i nie wypuszczono psa na ul > 
tomny stróż diągiem żelaznym zabił go na miejsc^ek,

Przy ulicy Łuckiej pod r.rom 19-ym właściciel u° 
kolowski, został boleśnie pokąsany przez konia.

= Pieczywo z trucizną. zrań®
Wypadek otrucia się bulką zdarzył się wczoraj * 

mu pud nrom 49-ym przy ulicy Mokotowskiej. sjJaPlk°
Służąca, Magdalena Lcntowska, kupiwszy bułki

przy uitcy Mokotowskiej, jedną z nich zjadła. . ^ynii0 ..T. 
l'o cpóżycin bulki L. dostała nagle boleści i ca b®2’"'1 

czem z .niepokojeni pracodawcy L. odwieźli słaza ’ 
csulo do szpitala św, Rocha.

Tu lekarz stwierdził otrucie. -0 była
Po zbadaniu przyczyny okazało się, że w pieczy* 

cizna na myszy. nziccfóć’4
Caorą L, odwieziono bezzwłocznie do szpital® * 

Jezus na kurację.
Śledztwo zarządzono.
= Zamachy samobójcze^ ” .n j3t, w.°zn^
Jakiś człowiek z klasy roboczej, liczący około 4 trucizl1 

raj wieczorem na targu za Żelazną bramą wypił 
i padł bozprzytomny na bruk. iezio®0 D

Nieznajomego zo słabomi oznakami życia odw 
zwlrcznio na kura-ję do szpitala św. Ducha.

Stan jego zdrowia jest groźny. .. w
Diugi wypadek zamachu samobójczego zdarzy* 8 yjcy >'rf. 

wyrobów platerowanych braci Hennoberg Przy pryd0" 
skicj pod nrom 2-im, gdzie polerowniczka, Pauli11 
chówna, wypiła sporą dozę kwasu siarczonego.  jgiolH

Wypadek zaraz zauważono, a lekarz fabryczny u 
roj pierwszej pomocy.

Desperatkę odwieziono do szpitala wolskiego-
Fryderychówna liczy lat 16 wieku.
Przyczyna zamachu gimobójczego niewiadomi

Wystawa starożytności.
--------- •aneo^0!’

W dalszym ciągu nadesłano następuje o£ytn0J’ 
przyszłą wystawę starożytności i sztuki n 
stosowanej do przemysłu: tale*0 "aZi-

P. Marja Smoleńska — zegar bronzowy w ^Vy 
z czasów dyrcktorjatu; p. D. Weiss—zegar bron p- #
re" na dużej podstawie również broiizowej z J?Rrak0^łn’.y- 
Wolski—zegar grający z figurami, wyrobiony ft rOgi ’ 
początku zeszłego stulecia: p. A. Mioczynski cz^ą-.ic 
śliwskie z XVII w. tak zwane prochownie^, g, 
toy pozłicany z 1685 r. oraz inno drobiazg > drzt‘ y 
chowski— dwa obrazki Matki Boskiej, mało*)® ' opa^z.tgi 
z XVI w., kalendarz na kiju bukowym z j1 fl.iny z S ;isK 
runicznemi znakami, ryngraf miedziany, p°p‘‘" wy'i°P?n2»- 
Boską i św. Antonim, a nidto kilka okazo' n‘,aSj’ ®
p. M. Stokowski z Piesko wic—neseser z P, 3nroH’
to ubrany zlotami ozdobami z czasów zegn1 glłis
pletnym przyborem do szycia; p. A. Schlem^S . ..oy pot” fViu 
zowy złocony z epoki Ludwika XV prz ’dstn...07owy y.Jjatu 
Europy; p. I. Brochowski-zegar srebrny dyrel^jŁn* 
Ludwika XV, parę s 'luiczek srebrnych Co0dol z°8‘?r> ukicli 
oraz miseczkę z kryształami i rz żb.ą; p- *'• /* nzOwo j ' pef* 
zowy, meblo mahoniowe, gobelin, fi3'’D' sze"'skl 
haftowany jedwabiom na papierze; p- !• ‘1 iv inkr«st 0 ru­
ską zbroję; p. A. Mazurkiewicz—stolik — rózD“® #nf
perłową masąjp. K. Kcsiński — dawne 
dzaju jatagany, szablo 1 kindźaly; ]-’• ” • . ° <rOd^n^’. kalc11* 
zegar ,kafel" roboty gdańskiej, pokazuj<= zodjakit ”‘ftChy 
długość dnia i nocy, wschód i zachód ‘ jia nieb*0’ . ga 
darz dzienny < raz części księżyca widzu1"1 z;l podsta 
chińskie z ki ści słoniowej; k. żda z flglir X gul ru®*1 .gi-' 
lę, w której znjdujo s;ę 3 1^, I-PięC 
rzniętych z jednej sztuki, wyrób chins'>1 z X'B 
dwie wazy srebrno z 1782 r., puszkę się . „praz®^. 
sztuk porcelany saskiej z epoki Ka:>d ?' • g Stęl)iIlS 
wyrobiony z atłasu w raniej rococo; p- 1 twa, d''a j0lab>/ wazoniki bronz .we źlocouo z czasów ces. ■ jwa k-” cj)in- 
z ciemneco bronzu z opoki dyrektor.pn ^st6 IB
z takiegoż bronzu, p rcelanę saską i _.f»nii i- % 
skio i japońskie, kielich szklany z ^„goweg0 
av płaskorzeźbie, kielich z drzewa ko . srebn 
niatury, dawno mat rjo p łskio, bat y j naPisC,^0r a, ła“£ 
w., karabelę węgierską op itrzoną krzi • |-uChcnreU „kaZ0 
siyno mnees", rapir z XVII w„ pi toicty l^jcka c0grt
wuico pancerne i stare chełmy; ko‘ 
już pierwej nadesłanych, o któryca



jgu dnia 22-go paź- 
zmarlej zapraszają

>odi' O,

» Pr^!® Wiłucka, córka Adama i Antoniny
i-^cb, n n^a r j miesięcy sześć, zakończyła życie w d, 
k‘°U yjaeió'ł i’ “tr?sb™ rodzice i babka zapraszają kre-

®J Po S^kich < /■'ajomych na wyprowadzenie zwłok z ko- 
■ *10na en/W*ętyc*1 w dniu dzisiejszym, o godzinie 
f Q _ ®cutarz powązkowski. —3818

Usun-Jlda 23-go października. (Tel.Aj.p.)— 
Wczoraj parostatkiem „Cesarcwicz” przybyła ko­
misja pod prezydencją jenerała piechoty Kapjewa, 
dla przeprowadzenia studjów kolei żelaznej od Muł- 
ła-Kara do Krasnowodska.

Czardśuj 23-go października. {Tel. Aj.p.) — 
Wczoraj otwarty został ruch przez przerobiony po 
uszkodzeniu przez wylew wiosenny jeden z czte­
rech mostów na Amu-Darji. Ponieważ rzeka pod­
czas wylewu zmieniła koryta, zamiast więc zatwier­
dzonego osiemdziesiecio sążniowego mostu, wypa- 
dło zbudować most, mający 250 sążni długości.

Wiedeń 23 •go października. {Tel. pr. K. W.)— 
Stambułów nadesłał tutejszemu przedstawicielowi 
bułgarskiemu, Naczewiczowi, projekt mowy trono­
wej, którą otwarte zastanie wd. 27-m b. m.sobranje.

Wiedeń 23-go października. (TeZ. Appóln.')— 
Bawiącemu tu Naczewiczowi przysłano już w nie- 
dzielę projekt mowy tronowej, która ma być odczy­
taną przy otwarciu sesji sobranja. Projekt ten Na- 
czewicz przedstawi ks. Ferdynandowi koburskiemu 
do zatwierdzenia. Krążą pogłoski, że w mowie tej 
znajdują się dwa ustępy o międzynarodowem poło­
żeniu Bułgarji.

W iedeń 23 go października. (TeZ. Aj: półn.)— 
Krąży pogłoska, że w piątek wieczorem przyjedzie 
tu ks. Ferdynand koburski.

grnrmr in_~inj.-.~7~~T r jji.ii jiiijj. i ji|i n^jiiii ■iiiijiiibiiiiii iii i

— Kto?—powtórzyła cichym głosem—doprawdy 
nie wiem. Nie mamy nikogo ze znajomyęh... Zre­
sztą, proszę pana, moja płaca...

— A jakąż ja mogę mieć pewność, że ta płaca 
przez cztery miesiące, jak pani żąda, będzie się pa­
ni należała. Pani po miesiącu możesz kantor po­
rzucić...

— Zaręczam, że nie—przerwała mu żywo.
— Możesz pani się rozchorować ..
Emilka milczała, przyznając słuszność.
— A mogę też i ja nie potrzebować pani usług...

' Łzy jej stanęły w oczach na taką mowę, przypo­
mniała sobie bowiem wczorajsze ostrzeżenia kasje­
ra, i ogarnął ją żał, że niepotrzebnie odważyła się

I kołatać do serca tego lodowatego przemysłowca...
I — Wiec, łaskawa panno Emiljo—wyrzekl, biorąc 
I pióro do ręki i maczając je w kałamarzu — mogę
I udzielić żądaną pożyczkę, jeżeli będzie rękojmia od-
I powiedziaincj osoby.
| Wstała z krzesła, oburzona nieco brakiem uczyn-
{ ności swego pryncypała i skłoniwszy się lekko, po- 
i szła ku drzwiom gabinetu.
I — Panno Emiljo!—zawołał za nią.
i — Słucham pana.

— Jeżeli pani nie znajdzie poręczyciela, to i tak
1 gotów będę służyć jej żądaną zaliczką pod warun- 
, kiem... że pani... jakby to powiedzieć... odda rai się 

w zastaw, to jest zamieszka w moim domu.
— Jakto ma być... nie rozumiem—odrzekła tro­

chę z irytowana i zdziwiona.
— Dam pani mieszkanie na górze,., i przynaj­

mniej będę miał tę pewność, że pani nie opuści me­
go kantoru...

294’

witych * 1jip?'y’ °tecnie dołączyła dwie starożytno makaty, 
jest opatrzoną herbem Szebeków, druga zaś 

^iś w i?mi * Oficjałami ofiarodawcy.
* £°dzin i ce,arji Muzeum przy odbiorze okazów 
*• fiowgifH • Południowych deżurować będą: pp. 
"‘Swiersv • * Soubise-Bisier, wieczorem zaś pp. ks. 

8lił 1 W. Kolasiński.

notatnik terminowy.
•— W a • --------J’batu m 'ludniejszym, w wyd?ialo administracyjnym ma- 

?e: 1) o g’0(j artZ1wy> odbędą się dwie licytacje, a mianowi- 
»a sk polie2’ J1'eJ zratia na gruntowne przeróbki i naprawę 
Lakowym jWJch w cyrkułach: jerozolimskim: wolskim, 
°sztorys Praskim; licytacja odbędzie się in minus cd sumy 

g£°dz, r^.gj^ M68 rs. 97 kop. wadjum wynosi 166 rs.—i 2) 
styt2Dr w południe na jednoroczną dzierżawę (od dnia 

c.a.ttlp.i Przv do tejże daty r. 1891-got posesji pry-
odb( d- Łuckiej Ai 3C/1039c za zaległo podatki; li- 

’A Wad in,2 0 S‘S 1,1 l^vs °d sumy dzierżawnej 339 rs. ro- 
Jll(:ro o Wyn0K‘ 34 rs.

C6w atu odbęd4 P° Pobidniu, w sali sesjonalnej ma- 
w. wzie sję segja obrachunkowa zgromadzenia szew-

i o^ej’ °dbe<?‘ m’> w warszawskiej okręgowej radzie woj- 
8ki Sa dla gub 16 6*? licytacja na dostawę w r. p. prowjantu 

Bijł‘Warszawskiej, z magazynami brzesko-kujaw- 
^Wie. Ze Warunki w zarządzie intendentury w War-

Zeb^cj°>iaduS&0 b- m. przyjmowane będą w dyrekcji akcje 
kol a*1'’1 °gólniUW’ pragnących uczestniczyć w tcgorocznom 

A’01 2 wy czaj nem i nadzwyczajnem Towarzystwa 
kIl'' p.2Ś.g0 | hicj, zapowiedzianem na d. 11-ty listopada. 
Wes • odh 1D’1 w zarządzie warszawskiego kantoru Ban- 

•° 1 brzuża," ‘dzie s’? licytacja na dostawę drzewa sosno- 
"e8° na opał gmachu bankowego.

J. RUCH służbowy.
Spraw wewnętrznych: ławnik magistratu war- 

°2dohi k'> i b tZll<izajścy wydziałem patentowym, p. Józef 
l°a‘ hostii,Jer magistratu, emeryt, p. Adolf Scholtze,

1 znakiem nieskazitelnej służby za lat 49. 
Dlab^—-___________ (Warsz. dnieto.)

yj^ielą ^^dnika, zagrożonego utratą wzroku.

' fi. fi .k0P’ bezimiennie rs. 9, bezimiennie 
Dlą iqJ®’ 3’ J- H. rs. 3.

-letniE j staruszki^Rosenbergowej.
ObT ^ow°fipie nr. 36, m. 17.) 

rod,7l 181 1 w rocznicę tragicznego zgonu 
hi?,* dniu 2-? Heur?ka W- k°P- 30‘

l1, Lud J]’^m 8 **erpnia, jako w rocznicę imię- 
Uc»r>i • a Radlińskiego, żona i dzieci zło- 

gari. ^dalezio W rs’ 5’
‘Mna ? ?a L’owym-Swiecie kluczyk od ze- 

>*^^hietue°tekrad w kantorze naszego pisma za

zastaw.
OBRAZEK.

T' ni -a leszc2e co nu powiedzieć—zapy- 
Kkjest^Z0 °,d PaPieru, na którym pisał.
-v°8zę... yjiikala-

• ** °8ubistR-
krzepi0*1 Pani L8Prawie> bardzo dla mnie ważnej...

W roJJlackS.7rZekl zrywa^C8i«i Padając 

> M' et?8zae1sip1?jej, zaszło-. nieszczęście—mó- 
i Stern?tWa»to V r —d“ «st przykładając i tu 

fi'*tr2, P0W,fd]zlała mu 0 wypadku 
fSć t J*eśćd‘^“jemy tedy z matką koniecznie 
<01ielan krZvL ,?C1U zlotych reńskich, aby uni- 
wWvV'S tedv ąc??° irai« nasze skandalu. 
P’acy. ? *ni zajj\. P’nsic pana dobrodzieja, czy nie 

Czl ć tej kwoty na rachunek mej 

letst & r0(ham'7-1 Da ?ia bystr0 ’ zdawało sie 
łaTlcZat Zaigrał “U tWari/ 

81iłce/1 z poiyafiaua>. Prosiłabym o potracenie tej 
WZuo\vu J płaCy przez cztery “ie’

A k’§;X°S “ «.la, jak

u dtug poręczy za panią?

KURJER WARSZAWSKI. —- Dnia 24 października 1889

przyjaciół i znajomych na pogrzeb, odbyć się mający we czwar­
tek, tj. d. 24-go b. m., o godzinie 3-ej po południu, z kaplicy 
ewangelickiej przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania. 
Osobne zaproszenia rozsyłano nie będą. —3615—

x-szmsssiinEaagaanaaassKKEr-
I

g. I p.

| Fryderyk Koster, |
malarz i obywatel m. Warszawy,

I
 opatrzony św. sakramentami, po długich i ciężkich cier- lii 
pieniach, zasnął w Bogu dnia 22-go października 1889 r., i 
w wieku lat 50. W ciężkim smutku pozostała żona, córki 
i zięć zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajo- | 
mych na wyprowadzenie zwłok dnia 25-go października, tj. | 
w piątek, o godzinie 3-ej popołudniu z kaplicy owaugeli- w 
cko augsburskiej przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż g 
wyznania. Osobne zaproszenia rozsyłano nie będą. 2—1319 |

f Dnia 26-go października r. b., to jest w sobotę, w kościele 
na Powązkach odprawioną zostanie o godzinie Ii-ej zrana 
msza święta za duszę

b. dyrektora oddziału b. Banku Polskiego, poczem nastąpi 
przeniesienie zwłok do grobu własnego.

Ba smutny ten obrzęd pozostała rodzina zaprasza krewnych 
i życzliwych. —3613—

W7iedeń 23-go października. (Tal. Aj.póln.)— 
Parowiec Lloyda „Areyksiążę Ferdynand” ucierpią* 
wiele wskutek burzy, szalejącej wzdłuż wybrzeżi 
dalmatyńskiego, poczem został uniesiony na pełne 
morze i do tej pory jeszcze nie odszukany. Na sta 
tku tym znajdował się ks. Piotr Karageorgjewicz.

W iedeń 23-go października. (Tel. Aj. póln.}— 
Wczoraj zakończone zostały pomyślnie układy cc 
do zaciągnięcia nowej pożyczki bułgarskiej w su 
mie 30 miljonów franków.

Herlin 23-go października. (71 p. K W.) — 
Parlament wczoraj i dzisiaj nie miał kompletu, po­
trzebnego do stanowienia uchwał.

Herlin 23-go października. (Tel. pr. K. IP.)— 
Książę Bismark przyjmował wczoraj w Friedrichs 
ruhe poselstwo sułtana zanzibarskiego.

Herlin 23 go października. (Tel. pr. K. IF.) — 
Stronnictwo centrum uchwaliło żądać zniesienia 
ustawy o pozbawieniu obywatelstwa niemieckiego 
(expatrjacji),

Herlin 23-go października. (Tel. pr. K. TE)— 
Według Kreutzzeiiung książę Ferdynand Koburski 
przyjeżdżał do Brukselli w sprawie uznania rządów 
jego przez króla belgijskiego. (Aj. półn.)

Herlin 23-go października. (T. p. K. W.) —• 
Według niezawodnych informacyj Wissmana, Stan­
ley wraz z Eminem baszą, Włochem Casatim i sze­
ścioma anglikami oczekiwany jest w końcu listopa­
da w Mpwapwa. (Aj. póln.)

Berlin 23-go października. (Tel.pr. K. W.)— 
Z Zanzibaru telegrafują, że Wissman pobił znowu 
powstańców. Otrzymał on wiadomość, że Stanley 
i Emin basza z końcem listopada dotrą do brzegów 
wźchodnio-afrykańskicb.

Berlin 23-go października. (T. pr. K. W.) —« 
W edług doniesień z Zanzibaru kapitan Wissman 
pobił powstańców, którzy wpadli do Usaramo. Nie­
przyjaciel utracił 40 zabitych. (Aj. póln.)

Berlin 23-go października. (Tel. pr. K. II7.) — 
Pierwszy z czterech zbudować się mających wiel­
kich pancerników zamówiono już w Kielu. Budowa 
będzie trwała 3| lat, koszt 12 miljonów marek.

Poznań 23-go października. (Tel. pryu>. Kur. IFarw.)—. 
W okręgu wyborczym Kościan-Smigiol-Grodzisk-Nowy To­
myśl, który stracił posła do sejmu pruskiego ś. p. Zakrzew, 
skiogo, odbędą się prawybory (t. j. wybory delegatów, wybie­
rających później posła, przyi>. red.) d. 6-go, a wybory posła d. 
13 go listopada. Kandydatem polskim jest poseł do parlamentu 
niemieckiego, Stefan Cegielski. Komisarzom wyborczym mia­
nowany został landrat nowotomyski, Klapp.

Brulssella 23-go października. (Tel. Aj. p.)—^ 
Książę Ferdynand, przybywszy tu wczoraj, zamie­
nił wizyty z hrabią Flandrji, poczem odjechał do 
Monachjum.

•— Wszakże ja nie mam zamiaru...
— Nie można za siebie ręczyć... zechce pani na- 

przykład wyjść za mąż...
— Próżna obawa, nie myślę o tem. Daruje pan, 

ale propozycję tę uważam za żart z jego strony... 
; Jak żyję, nie słyszałam o czemś podobnem.

— Otrzyma pani całe utrzymanie, i wszelkie wy- 
I gody, boja, uważa pani, muszę mieć rękojmię, 
j Emilka nie wiedziała, co na to odpowiedzieć. 

Stała przy drzwiach, trzymając ręką za klamkę 
w obawie, że panu Kroteczkowi coś zamąciło się 
w głowie.

— Ależ ja mieszkam razem z matką,..
; — Wiem, jednak z matką rozłączyć się mozna.«.
; Proszę, niech pani się namyśli, z matką naradzi, ja 
! słowa mego nie zmienię, po południu czekam odpo- 
I wiedzi.
> Wybiegła jak z łaźni, a uczucie gniewu, oburzę 

nia i zawiedzionej nadziei nadały jej łagodnym ry­
som pewien ostry wyraz, który spostrzegł kolega 
kasjer;

i — A co?—pewnie pani miała przeprawę zc sta-
l rym.,.
j — Tak—odrzekła krótko, kopjując w ksiedze 
j przyniesione listy i niecierpliwie wkładając je do 

kopert...
— Dobry człowiek, alo oryginał—gawędził dalej 

j kasjer, stojąc w okienku. Bywało tak, bywało już 
i nieraz, ale ja myślaiem, że to z powodu choroby 

nieboszczki pani, która jego i siebie męczyła przez 
lat sześć. Dawniej był on inny...

(Jj. c. nj Albert Wilczyński.
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— Pani Sm. Wap. — I tym razem nie możemy skorzystać 
z pracy sz. pani. Polemika zbyt jest uspecjalizowana i za... 
drażliwa.

— Stałemu prenumeratorowi.—Zakomunikowanej nam przez 
sz. pana pogłosce, jakoby pewien właściciel magazynu praco­
wnikom swoim, pod groźbą natychmiastowego wydalenia, nie 
pozwala wstępować w związki n alżeńskie, nie możemy d.ić 
wiary, z powodu, że podobne postępowanie, jako wpr st prze­
ciwne moralności, zasługiwałoby na bezwarunkowo potę­
pienie.

— Panu E—r.—Wierszowana polemika p. t. „Zkąd?..." nie 
jest dość zręczną, aby ją można było drukować. Niektóro 
zwrotki są wprost pod względem formy niemożliwe.

— Panu U. Ił.— Nadesłana nam .Serenada" może być isto­
tną ozdobą... działu .Korespondencji prywatnej". Tam ró­
wnież będą na miejscu tajemniczo liczby: 7—5; 7—28, o któro 
autorowi tyle idzie. Interesa jidnaktego rodzaju załatwia 
administracja Kurjeta...

— Stałemu prenumeratorowi w Łodzi. — Małżonkowie Kazi­
mierscy zamieszkiwali pod Aś 71-ym na Nowolipkach. Pocho­
dzą oni z klasy wyrobniczej, a przyczyną spadnięcia z balkonu 
była wzajemna bójka. Kazimierski z powodu otrzymanych 
ran zwarł w szpitalu św. Ducha, żona zaś jego, Agnieszka, 
jest obecnie rekonwalescontką.

3 80poP°1, 
I «

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 23-go 
października Usposobienie taigu bez zmiany, ożywienie nie­
znaczne, dowozy ciągle ograniczone. Pszenicy wystawiono na 
sprzedaż 500 korcy, gatunki przewążnio dobre. Za wyborowe 
ziarno płacono po 6.40, 6.45 i. 6.55, za białą 6.20. 6.25 do 6.30, 
innych gatunków nie było. Żyta dostarczono tylko 150 korcy, 
wyborowe ziarno sprzedawano po 5 rs. i 5.10, innych gatun­
ków nie ofiarowano. Owsa nadesłano 200 korcy, stosownie 
do gatunku oddawano po 2.70, 2.75, 2.80 do 3 rs.. to jest po 
cenach niezmienionych. Innemi gatunkami zboża nie zajmowa­
no się zupełnie.

Targ zbożowy na Pradze dnia 23-go października. 
Dowozy w dniu dzisiejszym wynosiły 23 wagony, targ mało 
w ogóle był ożywiony, choć usposobienie wzmocniło się. Psze­
nica spokojnie, wyborowe gatunki notowano po 100 do 106 
kop., średnie 93—98 kop. Zyto mocno, wyborowo sprzeda­
wano po 83—84 kop., średnie po 78—82 kop., ordynarne po 
76—78 kop., sprzedano tylko 5 wagonów. Owies małym bar­
dzo cieszył się popytem, wyborowego towaru brak zupełnie, 
średni kupowano po 73—76 kop., ordynarny 69—72 kop. Jęcz­
mień na potrzeby browarów, dwurzędowy do 100 kop., cztero- 
rzędowy 85— 90 kop. Gryka bez zmiany 80—85 kop. Kasza 
jaglana w zaniedbaniu 102—117 kop. w żądaniu stosownie do 
gatunku.

Zapasy zboża w Odesie wynosiły ostatnio: 670,000 
czetwerti pszenicy ozimej, 48,000 czetwerti sandomierki, 
161,000 czetwerti girki, 78 000 czetwerti żyta, 212,000 cze- 
tweiti kukurydzy i 107,000 jęczmienia.

Gdańsk 22-go października.—Pszenicy dowozy koleją były 
prawie żadne, tak dalece, że obroty pozostały prawie bez zna­
czenia. Płacono za polską transita jasno-pstrą 127/8 f. 138 
mar., m., za russką transita czerwoną 124/5, 126 f. 132 marek 
za tonnę. Terminy transito: na paździornik-listopad 131 mar. 
w żądaniu, na listopad-grudzień 131 mar. w żądaniu, na gru- 
dzień-styczeń 132 mar. w żądaniu, 131‘/j m. płaceniu, na kwie- 
cień-maj 138 m., 138*/2 mar. płacono, na czerwiec-lipiecl41l/J 
m. w żądaniu, 141 mar. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzy­
towej 131 mar. Wypowiedziano 50 tonn. żyto mocno bez 
zmiany. Targowano russkie transito staro 123 funt. 103 mar. 
Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: na październik transita­
we 102 m. w płaceniu na październik listopad transitowe 101‘/z 
w płaceniu, na listopad-grudzień transitowe 101 mar. w żą­
daniu, lOO’/z mar. w płaceniu, na kwiecieri-maj transitowe 
107'/2m. w żądaniu, 107 mar. wpłaceniu. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 104 w., tranzytowego 103 mar. Wypowiedzia­
no 50 tonn. Jęczmień i groch bez obrotów. Owies krajowy 
142 m. za tonnę płacono. Rzepnica russką transito obsadzona 
100 m., 110 mar. za tonnę targowano. Otręby pszenne na wy­
wóz morzem grube 4 m., 4.05 m. za 50 kilogr. płacono. Spi­
rytus, nie podlegający cłu., w towarze gotowym 53'/z mar. 
w żądaniu, z krótką dostawą 53‘/z m. płacono, na październik 
52 m. w płaceniu, na październik maj 51 mar. w płaceniu, pod­
legający cłu w towarze gotowym 33'/> mar. w żądaniu, 32 
m. płacono, na październik-maj 31 m. w płaceniu, Dla cukru 
w Gdańsku tendencja słaba. Kurs w Gdińsku 212.15 mar. 
za 100 rs. 
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Bruksella 23-go października. (Tel. pr. K. 
W.) — W Gandawie utworzyło się towarzystwo 
plantacji tytuniu w Kongo.

)Paryż 23-go października. (Tel. pr. K. B7.) — 
Na wezwanie likwidatora towarzystwa kanału pa- 
namskiego komisja, złożona z przedstawicieli akcjo- 
narjuszów angielskich, francuskich, belgijskich, ho­
lenderskich i amerykańskich, przystąpiła do kroków 
stanowczych, celem utworzenia 
stwa dla wykończenia kanału, 
trwa już tylko trzy lata.

Ilzym 23-go października.
Papieski J/bniteur de Rome wzywa konserwatystów 
francuskich, aby się szczerze ugrupowali około rze- 
czypospolitej.

Genua 23-go października. (Tel, Aj. półn.)— 
Morze jest ciągle bardzo burzliwe.

Teheran 23-go października. (T.pr.K. B7.)— 
Bank perski rozpoczął dzisiaj swoje czynności. (Aj. 
półn.)

Ateny 23-go października. | (T. Aj. półn.) — 
Wczoraj w południe przybyli tutaj królestwo duń­
scy.

Ateny 23-go października. (Tel. pr. K. II7.)— 
Książę Walji przybył tutaj. W porcie pirejskim 
zebrało się już siedemnaście okrętów wojennych. 
(Aj. półn.) —f- •

Jokohama 23 go października. (T.p. K. B7.) 
Rana ministra spraw zewnętrznych hr. Okuma 
okazuje ^ię poważną. Musiano amputować mu no­
gę- (Aj. półn.)

Konstantynopol 23-go października. (T.p. 
K. W.)—W. Porta otrzymała notę poufną księcia 
Bismarka, zapewniającą, że w Berlinie o sprawach 
wschodnich zgoła nic nie mówiono!
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Petersburg 23 -go październikWeksle na Londyn 96.—. 
Pożyczka premiową 1-ej emisji 252.—. Pożyczką premjowa 
Ii-ej cm sji 231.50. Półimperj iły 7.73'/2.

kie- 
.  naj­

mniejszych do największych zapotrzebowań, usku­
teczniać można w kantorze firmy Z. A. Kra­
jewski Bielańska 9 (Hotel Paryski) Telefon nr 83.

, A kej e d. ź. war.-wied. —• 
Akcje kredytowe 165.50 
Weksle na Lou. kr. —.—

.di. -.- 
/Zyta w tow. gocow. 164.50 
iZyto na wiosnę 167.25

815rano
3 tfpop0'-

10 _ wiecŁ

TELEGRAMY HANDLOWE.
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Kijów 23-go października. (Tel. pryw. Kurd. War.) — 
Na rynku tutejszym dokonano następujących sprzedaży mą­
czki cukrowej krystalicznej: fabryka cukru Sitkowice speku­
lantowi 10,000 pudów z dostawą na stację Winnica na maj- 
czerwiec po rs. 4.50; Tereszczenko spekulantowi 10,C00 pudów 
z dostawą na stację Browki na maj-czerwiec po rs. 4.55; fa­
bryka cukru Werchniaczka spekulantowi 10,200 pudów z od­
biorem na stacji Biała Cerkiew na maj—czerwiec po rs. 4.55; 
Kalnik spekulantowi 10,000 pudów z dostawą na stację Win­
nica na grudzień 1890 r. i styczeń 1891-go r. po rs. 4.25; Klug- 
hild spekulantowi 30,000 pudów z odbiorem na stacji Popiel- 
nia na październik-grudzień po rs. 4.26. Nadto sprzedał 
Brodzki Werchniaczce i hr. Branickiej świadectwa wywozowe 
biura kijowskiego na 30,000 pudów cukru po rs. 1 w stosunku 
puda.

Berlin23-go października. (Telegr. prywatny Kur). Warez.)— 
Mowy tronowe, wygłoszone w Berlinie i poprzednio w Bel­
gradzie, podziałały wprawdzie na giełdę uspokajająco, lecz 
utrzymujące się ciągle trudności pieniężne w połączeniu z re­
gulacjami końcomiesięcznemi naciskają na tendencję giełdy 
i ograniczają obroty. Rynek wartości russkich trzymał się 
względnie dobrze. Ruble w obrotach końcomiesięcznych, któ­
re osiągnęły przy notowaniu urzędowem 211, zyskały nastę­
pnie 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami ruble 
w tranzakcjach natychmiastowych obniżyły się o drobnostkę, 
a w końcomiesięcznych zyskały 50 fon. Warszawa krótkoter­
minowa lównież nieco gt rzej, podczas gdy Petersburg w obu, 
terminach bez zmiany. Weksle na Wiedeń notowane wyżej- 
krótkie o 30 fen. (171.—), a długie o 10 fen. (169.70). Z pa­
pierów listy zastawne ziemskie obniżyły się o 10 kop., a li. 
sty likwidacyjne nie uległy zmianie. Więcej płacono za po 
życzki wschodnie o 10 kop., za 4'/2°/0 listy zastawne russkie 
o 20 kop. i za 6°/0 russką rentę złotą o 10 kop. Taniej odda­
wano obie pożyczki premjowe russkie i kupony celne, tak sa­
mo zaś, jak wczoraj, 4% pożyczkę konsolidowaną russką z r. 
1880-go. Akcje kredytowo austrjackio podskoczyły o ,/2®/c* 
Dla żyta tendencja mocniejsza a ceny wyższe o 1 markę w to’ 
warze gotowym i o 75 fen. w dostawowym.

Berlin 23-go października (notowanie urzędowe giełdy/.
Bil.ban. rus. w tr. nar. 211.15 
Wckslo na Warszaw? 
W ek. naPctersb.krót. 
Wek.ua 1’etersb. djtig. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodniapoż.U em. 
Listy zast. eerji I-ej

Kursa z d. 22-go październik i: 211.20, 211.—, 210.—, 206.70, 
210.75, 64.50, 62.20, 164.—, 163.50, 166.50.

Tern. C.=Tomp.R. 
11.1 
12.6 
13.5

8,6-R.
w najwyższa 0.12.9«R. 10.3 

Wysokość wody spadłej 3.2 mm.

Barom. Wilgot.
D. 22-go g. 9 w. 739 3
D. 23-go g. 7 r. 736 6 

. g.lpp. 734.7
W ciągu ) Temperatura najniższa O. 
<1. 22-go

b. m.

g 20 wie^ 

glbpopol-
7i brano
c 30 wiec2-
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Zawiadomieni® • . yfCj 
Patryka i Magazyn wyrobów Bę^1^

W. Jurczykowskieg0^ 
egzystujący od tut 13 pod 
ktoralna. z dniem 1 lipca r. b. p1" 
ny został naprzeciwko pod 
mam honor zawiadomić Szan. inoicu 9« 
(Drugi magazyn ul. Wierzbowa róg r?

OSTHZEGAM, żo z zakXnui»°L 
wiezniezym, otwartym w sklepie Pr? ju6j 
szczonym, Elektoralna 4, nie mam za‘ uj. 
ności. W. JurczylŁO'*’

1290 Elektoralna

Zamówienia na Cement 2758
Angielskich i Niemieckich Fabryk, 

Fabryki Cementu Grodziec 
st. Bendzin D. W., 

Fabryki Cementu W ysoka 
st. Łazy D. W. 

oraz na Cegłę ogniotrw. ang. Ramsay’a, 
lecką Stumpfa i Glinkę ogn., poczynając od

— W sali Aleksandryjskiej
odbędzie sie w środę
nika 1889 r., o godz. 8-ej ^ecZ.°!.ert 
Nieodwołalnie tylko jeden K° n ęegf 
Nadwornej śpiewaczki Ces. Austrjackieg^ .

X‘e Pauliny
z współudziałem p. Filipa FOlt81K^ ^0(i 
worue^o śpiewaka Króla Szwedzkiego i P 
Gottholda KNAUTJT, pianisty. od g

Bilety od rs. 1 do 6 nabywać można od ego* 
rano do 8 wieczór w kantorze „Kurjera por ^7 
Senatorska nr. 28.

Z dniem 1-ym lipca r. b. przeniosłem 81 i^yle11' 
zyn na ul. Elektoralną nr. 1 i za0L pęk11* 
takowy w bogaty wybór towarów w (*zia ]. z 
wiezniezym i galanteryjny^ . 
suej fabryki, jakoteż z pierwszorzędnych rejniejsza 
nieznych, mogących zadowolnić najwyD 
wymagania Szan. Publiczności. .. 7akla^eDJ

U W'AGA. Ostrzegam zatem, 1Z glekt0’ 
rękawiczniczym, mieszczącym się P1Z^/ri« 
ralnej nr. 7 nie mam żadnej solidach .N. Jackowski.

Klektoralhd

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy ......................... 1
Osobowy 3 klasy
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(1'owyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Knrjcrski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy ....... 
Oiobowc-miejsc. 3 kl. do Kutna -
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . , . 
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . • •

Statki parowe FAJANSA °^cJgJd»?;Ś^ 
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do MniM®" ‘ fos 5Ó' 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomior 
Środy i Piątki o godz. 5-oj zrani.

Sprawozdania meteorologiczna
z d.23-go października 1889 r.

fflefllm spostrzeżeń stacji warszawskiej.)

Statki parowe WANDA 1
Jaworskiego^ Ciechanowskich i K'°» )
dziennie z Warszawy do Płocka

Warszawsko-Pełersburska: [ |
pocztow. 3k.doWilna,2k. doPcters. lO lSran”
Osobowy 3 klasy.............................u 23wi00'

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy........................................
Miejscowy do Iwangrodu...............

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy ..............................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy...............•.......................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk,
Osobowy
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy
Osobowy 
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